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Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Fudeje do publicznej wiadomości, iż w .dro
dze postępowania spadkowego po ś. p. Juli
annie x Mtndelsohtiów Biande sprzedanym zo
stanie przes publiczną sądową licytacją, doin 
Z  wszelkieiui przyleglościami pod L . 128 w 
gminie VI. miasta Krakowa przy ulicy G łó
wnej Kaz.mierskiej narożnie stojący, na mo
cy kontraktu kupna sprzedaży z dnia 20 czer
wca 18Ó5 w akta (nagistratualne Krakowskie 
księgę IX . tranzakcyj wieczystych ua karcie 
39! do L. 387 dnia 10 lipca 1805 r. wpisa
nego, tudzież aktu z dna 16 lutego 1806 ro
ku w ikla magistrntualne Krakowskie księ
g ę  X . tranzakcyj wieczystych na karcie 543 
dt. L . 379 dnia 28 listopada 1806 r. wpisa
n ego, zupełną i wyłączną własnością ś. p. 
Julianny z Mendelsohnów Biande będący, a to 
Da żądanie obecnych i pełnoletnich su k ceso
rów ,ako to: Fryderyki z Komorowitzów Men- 
delsohnuwej wdowy, matki, w imieniu yla- 
Suem , or< t z mocy cessyi od Samuela Men- 
d Uohna Moosbach syna sw ego, a brata zmar
łe j , do uczestnictwa spadku przychodzącej, 
E w y z Mendelsohnów Baruchowej, wdowy, 
aiuutry, Anny z Mendelsohnów Neumaruowej

z upoważnienia Jakoba Neumark męża sw e
go czyniącej, wszystkich dr czynności tej 
w wyżej rzeczonym domu pod L  128 w gmi
nie VI. zbiiiieszkonie ustanowione maj :y b 
od k*i rych Wincenty Szpor adwokat O. P. D. 
pod L. 47-48 w Krskowie zamieszkały, sprze
daż tę popiera, a to w moc wyroku Trybu
natu miasta Krakowa dnia 4 marca 1837 r. 
przeciw kuratorowi nieobecnych sukcessorów, 
Maryanny z Mendelsohnów K ochowej, i Ka
roliny z Mendelsohnów Leefeldonej sióstr 
zm arłej, Ignaceipu Osta^zew skiemu notary- 
uszowi pod L. 453 w Krakowie zamieszkałe
mu przez Stanisława Boguńskiego adwokata 
pod L . 332 w Krakowie zam ieszkałego, sie
wającemu , w ocznie zapadłego.

Warunki licytaeyi takowój wyrokiem wy
że j powołanym ustanowione są  następujące:

1 ) Mający chęć licytowania xłoży część 
ceny 37,984 xlp. pierwszego wywołania, na 
vadium, które wruzie uchybienia warunków 
licytaeyi utraci, i nowa licytucya na jego szko
dę i koszt ogłoszoną będzie, od składaniu 
V ‘ d n  wolni są sukcessorowie ś. p. Julianny 
Biande.

2) Nabywca zapłaci do skarbu podatki w e
dług przepisów prawa uprzywilejowane.

3) Zapłaci również koszta licytaeyi we
dług wyroku sądowego takowe ustanawiają
cego.
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4) Po dopełnieniu powyższych wypłat u-' 
ryska deki et dziedzictwa i obejmie dom wpA- 
siadanie.

5) Besztający szacunek wypłaci nabywcń 
z procentem Tj (r od Cfcia lic) tacy i ,  komu w e
dług wyroków sadowych dział po ś. p. Riji* 
annie B.ande ustanaw iająct c l i , przypadać bę
dzie.

6 Pretendent ofiarujący w ciągu dni 8 po 
licytacji ^ część w yżej, obowiązany złożyć 
takową wrasf z radium w depozyt sądowy pod 
nieważnością zgdośzeT.‘i<r śtiego.

Certa pierwszego cćyWołuMt jest 37,984 
zip. monetą srebrną polską.

T tm in a  do licytacji takowej im audyen* 
Cji Tryb unału I. Instancyi miasta Krakowa 
pod L. 106 w KrakóWie od godziny 10 rano 
posiedzenia swe odby wającego, oznaczone są:

Dnia z6 maja i
Dnia 28 czertica > 1837 roku.
Dnia 26 lipca V

Na pierwszym jednakże ternjinie przysą
dzenie stanowcze nastąpi, jeżeli pretendent 
ofiarujący od ceny wywołania zgłosi się.

K tokclw iekby sądził mieć pralVo ulegające 
produkcji,, winien takową na pierwszym ter
m inie /ło ż y ć .

Kraków dnia 14 rtiarca 1837 roku.
Jamcki.

C/*pć Polityczna.
—  Warszawa 12 Marca. —

Dzienik Wychodzący w Paryżu, mający 
fjttH KM ńtka, pńd d. 26' / .  itf. umieścił at- 
rykuł, w którym obszernie jesi opisany T e 
atr Warszawski. Autor zwiedził wiele stolic 
Europy i przyznaje, że nas/ teatr/ szczegół* 
etiój w Wykonaniu wyższej komody! r może 
Walczyć o pierwszeństwo. Wymienia óbs/ćr1- 
bie zalety wzorowego talentu JPanny Leon- 
tyny Zuczkowskiej (dziś JPani Halpert), sa'- 
stanawiając się szczegółowo nad je j  zdolno
ściami scenicznen:i nadająceitti prarWO ir.ł*. 
szczenią ją  w rzędzie ńfajpićrWszycl¥ artystek. 
Ten a rty k u ł  k o ń c z y  się  temi słowy: »Mamy 
w Warszawie w y b o r n y  ba let  i tancerkę, któ
ra w sztu ce  choregraficznej jest fen> samem, 
co Leontyna w sztuce dramatycznej. W y- 
znajem sprawiedliwie, że te przyjemne zaku-

- wy których teraz używan.y, winniśmy opie. 
CB JO. X ięcia Namiestnika Królewskiego, 
a zarazem czystemir sm ikcwi i ś..iattej gor
liwości JW . jenerał - adjut. Rautenitr anch, 
który przy wysokich urzędach administracyj
nych, jest także prżel iżonyiu nad wszyst- 
kiemi teatrami w królestwie.*

— Peszt 21 Lutego. —
W  arcyhiskupst wie K olotcza, przyssłomię- 

dzy urzędnikami administracyi dóhrbiskupicłi, 
a wieśniakami, do sporów, następnie zaś do 
tak zapalczywej kłótni w którćj wieśniacy 
wzięli przewagę, że mu sta iw  ai- etiłą kom- 

i patiię żołnierzy posłać na ich uspokojenie. 
Banda rozbójnicza Szobrego, po straceniu 

kilku j e j  członków, tak się rozpierzchła i U- 
ciszy łi, be" niewiadomo gdzio się znajduje. 
Sam Szobry, uniknął rąk sprawiedliwości.

Hrabia Belesney, morderca , któremu ce
sarz karę śmierci złagodził na 15 lmnio wię
zienie, został osadzony W  Więzieniu t,Uł*j£v>'- 
go komitetu, gdzie wraz Zinneini zbrodnia
rzami , jest bez żadnej różnicy do wszelkich 
robót używany.

—  Z Paryża 1 Mar da. —
M ów ią, że przesilenie jakiego bli&ką jest 

H iszp a n ia n ie p o k o i Cokolwiek- tutejszych 
stronników konstytucyjnych, z których cel
niejsi zebrali się z tego powodu, dnia oneg- 
dajszego, u T ana Thiersi Minutt-yuin jest 
Z fćj Strńriy Zttpełoie śpokojne, Na-w iedki je 
dnakże przypadek, wytidi admirał Rnsemel 
rozkaz, ażeby posiano trzy okręty do brzfe- 
g. >w hiszpańskich-.

(jfciliola' Legktd którd* Wypłynęła* dnia* 14 
lutego ż TilróS, a dnia 22 Zawinęła do przy
stani lazaretowaj Gzyt. kwarantanowćj w>Tu- 
łonie,- zapć^rtia/ że- w  Tu nie byi jak najlepsey 
śtaii ZdToWfct.

Nowo urządzeni" przymierzonego wydh- 
waAia listów z poczty tutejszej/ przyszło już 
do- suutkii. Ośm wo-zów, które od godziny 
7 tauó do 7 wiWczOretn có dwie godziny wy^ 
jeidza ją  i przybywają do domu pocztowego, 
loEWoią tozooszący-cli fisty ż do okręgów 
im vłł»wiwych-, praeraoo listy, , które zwykli
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dopiero o gtfdzjhie 1 z południa odbierano, 
r t t f - S k t e 1 l W f J i f j r t i - ' o'goilżi'nl6'9 t e j  rano są'-od- 
d A i S ^ M i e J  tćj ‘ dft'godndśt‘i‘ , n f t j o d l e g ł e j & z e  ' n a *  

\trt okołiee miasta doż-nają: Słychać^ że procZ 
tćj ddgddtioścł, b ę d ą  je-szcze umieszczone przy 
Wyfcej ritiCZntiYcbwoZHchpaśzkr czyli1 skrzyn
ki «f ot\’łottenł, przez któren^ntogą byćwrzu-* 
c&He* listy na pocztę przeemu-czone:

Tutejsza administracja p’ocztow'a, została 
skazana wyrokiem sadowym, na zapłacenie 
niejakiemu panu Aubenas, doktorowi, summy
&),000 fr. tytułem wynagrodzenia za straty 
i koszta leczenia, poniesione przez niego-z 
przyczyny wywrócenia się powozu pocztowe
go w którym jechał, i złamania- w tym przy
padku ręki. M ów ią, że <sąd miał na wzglę
dzie uiotylko rzeczywistą stratę pana Aube
nas', lecz chciał zarazem dać naukę admini
stracji pocztowej ,’za niedózór przez któren 
dosyć często podobne wypadki wydarzają się.

—  Londyn 28 Lutego. —
Jedna z gazet zapewuia, że rząd ma zamiar 

znieść przymusowy zaciąg majtków. W  skutku 
tego wydali ją  z lordowie admiralicji rozkaz* bo 
okręty banderewe są obowiązane mieć po trzy
dziestu uczniów (chłopców okrętowych) pier
wszej, klaesy w wieku lat. 17., do'sluzby ze
wnętrznej najętych , którym 1<L szyi. 9 p,en. 
miesięcznego żołdu dawać należy. Zuyjde 
okręty lin iow e, mają. niieópo 10, okrętyizaś 
4 i 5 rzędu po 8 ,  okręty szóstego rzędu, i 
szalopy Oraz mniejsze statkiyedLchlppcóttą 
JeStto urządzenie które zapewni dla flotj.ą%- 
gielskiej. wielkie korzyści.

W edług urzędowego wykazu, aresztowa
ła policja w ciągu roku upłynionpgo, 72,824 
osób , to jest 45,907 mężczyzn i 26,917 ko
biet , za rozmaite przestępstwa.

Niedawno umarł biskup salisburyjski, tym 
sposobem mają Wigowie znowu jedno bis
kupstwo do rozdania, do którego, jak słychać 
Wybrali doktora Hampden. Uważają to nie
które osoby za krok zby t śmiały, sądzą oraz 
że to mianowanie oburzyłoby tńm mocniej du
chowieństwo prseciwko ministrom.

Dzienniki opozycyjne nieprzythyłńe pro- 
jekt0wi'd6 prawa o ubogićb!, powstająprze* 
ciwkb temuż tern mocniej i tem nszczyplU 
w ićj, że ’ niemasz wątpliwości o trzymaniu się 
wniesionego1 w tej mierze bilu.

Podług dziennika G lole , xiąże Esterhazy 
pozostanie jeszcze przez lat trzy w obowiąz
kach dyplomatycznych w Londynie, ale xię- 
żaa małżonka jego będzie mieszkać w W ie 
dniu.

W edług doniesień.z Lizbony daty 22 lu
tego, kortezy upoważniły: rząd do-zaciągnię
cia pożyjszki w summie 200,000, funt. szter- 
lingów pod tym jednakże warunkiem, żeby 
najmniejszej, części. z dlug,u D. Mig^iela nie 
pfzyjinowaiuł.

—  Hamburg. 3. Marca. —  -
W 1 Brunszwiku odbędzie się-następnej nie

dzieli uroczystość kościelna na cześć rozstrze
lanych w r. 1809 niedaleko St. Leqnard, 14 
towarzyszów Szylła, a następnie pochowanie 
ich śmiertelnych szczątek w miejscu ich zgo
nu, gdzie potem stosowny pomnik kosztem 
dobrowolnych składek wzniesiony zostanie.

Zdarzył się tu wypadek następujący: »Kil- 
ka> dni temu, umarli o jednym, ozasiet młoda 
pewna dziewczyna i stary grenadyer naszej 
gwardyi miejskiej. Zwłoki obojga odwiezio
no- W' trumnach do domu pogrzebnego, tamże 
przyjętym zwyeeajem, doee.asu pozostawiano. 
Cfroiet przypadek, ż«- pochiowanio- zwłok na 
jfeiea dzień przypadły Orszak wojskowy, 
praybył pióbwsey, a że- trumny były-jednej 
wielkości* przaonDmyłbę-Yłzięto trumnę z-awfo- 
katni dziewicy i te“ Z,musyką do miejsca spo
czynku-odprowadzono, a  tum przy zachowa
niu wojsko w-yeb honorów; dt» ostatniego zło- 
żonu spoczynku. Niezadługo potem przybył 
i drngi orszak pogrzebowy, towarzyszki nie
boszczki poniosły trumnę do grobu , a pra
gnąc widzieć ją. rast jaszcze-, kazały przed 
spuszczeniem do dołu otworzyć trumnę. T a  
dopiero wykryła się pomyłka, gdy zamiast 
dziewiczego oblicza, obsozono starego grena- 
dyera wąsatego.



Przesilenie w chorobie króla Jni ci Duń
skiego, które wyraźnem groziło niebezpie
czeństwem, przeminęło szczęśliwie. Aietylko 
W Altonie ale i tutaj sprawiła ta wiadomość 
Wiele radości między wielbicielami tego mo
narchy, których liczba jest bardzo znaczna.

—  Z Frankfurtu n. M. 2 Marca. —
Gdy wysełano ztąd więźni politycznych do 

M oguncyi, prócz wojska miejskiego, stanęły 
także pod bronią z tutejszej załogi, oddziały 
austryacki i pruski. Żołnierze austiyaccy, 
eskortowali wozy pocztowe,' w których wię- 
źni w liczbie 23 odwożono, aż do ulicy zwa
nej Backeuheimer Strasie a stamtąd żołnierze 
miejscy aż do bramy. .Na gościńcu rozstawio
no kilka szwadronów konnicy, które kolejno 
luzowały się w eskortowaniu wozów, aż do 
Moguncyi. Tym razem byta dobrze docho
wana tajemaica; w publiczności nie wiedziano 
Wcale o tym transporcie.

—  Madryt 14 Lutego. —
Jenerał Seaone, jeden z 3ojb kommisaarzy 

do wojska wysianych obejmie dowództwo w 
miejscu jener. Espartero , ,gdj by tenże dla 
słabości zdrowia nie mógł kierować działa
niami. D w »j inni komisarze, Są ; Leijan, 
który udał się do Bilbao, i pułkownik del 
’Vałle, wysiany do Pampeluny. Temu osta
tniemu udało uę ułagodzić bataliony ocho
tników francuskich i nrklonić pułkownika 
Conrad do zatrzymania nad niemi dowódz
twa; przeciwnie p. Leijan źle miał być przy
jęty przez jeoerała Espartero i oficerów jego.

Słychać, że zamierzono w całein wojsku 
mocne dochodzenie różnych okol iczaości i zu
pełną reorganizacyę tegóż wojska.

VVei!ług Eco. del comercio, otrzymano w 
Madrycie listy z zapewnieniem, że karliści 
postanowili unikać spotkania W  massie , prze
kładając Aojnę urywkową różnemi kolum
nami ruchomeini. —  Jenerałowi Saarsfield, 
posłano do Pampeluny 2 miii. realów, a dla 
legii fraacuzkiej 600,000 realów.

Duooszą z Mancha, że oddział gierjla- 
sów karlistowskich, dowodzony przez Palił- 
lo , został pobity pod Granalola.

—  Z  Knrfu 14 Stycznia. —
Z Grecyi odbieramy ciągle zaspakajające 

wiadomości. Przeciwnie z prowincyj ture
ckich, graniczących zG recyą , gdzie mieniący 
się zwykle strażnikami wąwozów tak zwani 
capitanos, czynią takie przygotowania, z któ
rych wnosić inożna, że mają nieprzychylne 
względem Porty zamiary. Ci, którzy są w po
dejrzeniu lub nie sądzą się bespieczni, robią 
wszystko skrycie; inni zaś, którzy z po
łożenia swego niczego lękać się nie mają, 
uzbrajają się widocznie. Coś podobnego fna 
się dziać w Albanii i Macedonii; trzeba się 
spodziewać, że nadchodząca wiosna, lepiej 
wszystko wyjaśni.

—  Ateny 18 Lutego. —
Po pietoastodmowej żegludze, przybyli 

szczęśliwie NN. Państwo d 15 b. m. do portu 
Pireus. Hrabia Armansperg kanclerz pań
stwa i ministrowie królewscy, udali się jia 
pokład okrętn dla powitania NN. gości. Gdy 
NN. Państwo wysiadali na ląd, cała ludność 
tłumnie zebrana przyjęta ich jak  najradośniej. 
Takie same oznaki radości towarzyszyły NN. 
Państwu BŻ do Aten. Domy przy ulicach, 
którędy do pałacu swego jechali, były 
przystrojone W  kwiaty, w mirtowe i oliwne 
gałązki. Przy wjeździe król i królowa byli 
ubrani po grecku, co wszystkich mieszkań
ców wiele uradowało.

K ról przychylił się do prośby hr. Armans- 
perg, podanej jeszcze przed ośmiu miesią
cami O uwolnienie od obowiązku pełnionego 
Urzędu.

P R Z Y J E C H A L I  D O  K R A K O W A .

Od dnia 17 do dnia 18 Marca.
. M a c h  w i e k  i J ó z e f ,  Z i ę b i ń s k i  . W o j c i e c h ,  d ’E b e n ] S o f -  

t e r %  P i o t r ,  H a u k e  A n t o n i n a  h r . ,  l l u n i n i c k i  I g n a c y ,
i  P o l s k i ;  K a i u s k i  J o z a f a t ,  S k i b i c k a  J u s t y n a ,  ■/.■ G a l i 
c y ! ;  G i b n e r ,  G u l d b e r g  S a l a m o n ,  G l i i c k s i u a n n  r f e r n c h ,  

z  P r u s s .

l}'yjechali z Krakowa.
’  r e l l e r  J a n ,  K ł o s s o w s k i  S t a o i s i a w ,  P a p r o c k i  M i -  

e h a l  P i ą t k o w s k i  W i n c e n t y ,  G o z e f f i e r  h r . ,  R o t k o w a k i  
A n t o n i .  P s l r p k o ń s k a  K a t a r z y n a ,  B i e r z y  ń s k i  T e o d o r ,  
d o  P o l s k i ;  £>0. o s i ń s k i  J ó z e f ,  M i k e s z  K a r o l ,  H u b i c k a  

E l e o n o r a ,  B j s l u u i  B e r n a r d ,  d o  G a l i c y i .


